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DZIEŁO PERYODYCZNE 
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TOWARZYSTWO UCZONYCH. 
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Catego Dziela pierwjza cześć 


NA DZIEN I. STYCZNIA 


Nakładem Towarzyfiwa 


w WARSZAWIE 


W Drukarni P, DurouR, Konfyliarza 
Nadwornego, J. K. M. i Dyrektora 
Drukarni Korpulu Kadetow. 


DO 


PRZESWIETNEY KOMMISSYŁ 
EDUKACTI OBOTGA 


NARODOW. 


JASNIEOSWIECONY MOŚCI XIĄZĘ 
PROYMASIE, 
LJ. 0.0 J.J- W. W. 
KOM MISSARESE, 


oddf Zelo, ktorego więkfza część 
zmierza do nauczenia w/pol-obywate= 
low, niepowinno wyść na powfzechn 

widok, ohyda z AET ua 
źnionych do uk/ztałcenia umysłu 4 
Jerca Narodu ; Duelo wyplywan 
tace z zrzoola mułosct Oyczyzny y 
ktore mowić ma o obywatelow tey Pa- 
tryotyzmic P więk/zego meg MIE MOZE 


zafzczytu nad tafkawe przytęcie od 
Śrześwietnego Sommef yi Edukacyt 
Narodomey GROWN A J ktorego czło - 
nek każdy tym więkfzym prawdziwego 
Żatrycty test przykładem , ze Oyczy- 
źnie Juey z naywazniey/zych bez pia 
nie czyn uflugg. 


Te pobudki, GASNIE OSHTE- 
CONI MOŚCI LIAZE PRY. 
MAIE Gasne Oswiecent , 
$asnie IHielmoźni Mosc Dobro- 
Ozieie , ośmielity nas podać WAM 
z głęboką pokorą. 5 poświęcony ten 
na pożytek nafzych w/polobywate= 
low pracy nafzey owoc; raczcie przez 
wząląd na dobroć założonego zamiaru 
lajkawie przytąc przedfięwzi gcie nafze ) 
aby najzą do dalfaey rego kontynu- 


Cyt przez to wzmochnic gorliwość. 


DoW AS udatemy . J ię przyzwoicie 5 
projząc o w/parcie dziela nafzego, kto- 


re zew zech miar fadzone bydz nepos 


ninne chyba w przeswetnym Ha- 


Jzym Trybunale. Zatruðniajfz fie 


PREESWIETNE GRONO, 
tworzeniem ı faczęśliwości ludu; fkazu- 
ie z każdemu N arodu członkowi PSE 
wadzącą dafzczgscia fzczegolnego dro- 
GE, koncem doprowadzenia w/zyśtkich 
Bo ponfzechnego Jpoteczenstwa Jaczę- 
śluwości ; udzielajz każdemu początki 
calego życia ich kierować matące CZYN 
nosciame ; datefz swiatla śtofowne: do 
u rzedow „ktore każdy Jp rawowackwed yz 
mapom yślnie. Lozwol nam dotak zba- 
wiennych fączyć te zamiarow ; pozwol 
aby na Oltarzu wielkiego Latryoty- 
zmu wajzego L me tyle czyśley gorle- 
wości nafzey Jeta Jats OWOCOW, ile zdoł- 
ność nafza ofiarować ich dozwala na- 
Jeey Dyczyźnie 3 nafzym HW |polziom- 


kom. 


Gy cnoty Ali owarzyskie ś ktore Fa 


Pe: p - Mace 38 s 
smie, Osprecent > Paśliie Wielmozne 


Panowie Dobrodziete, w fekole Naro_ 
Jowcy zajzczepiącie Miodzieży , gle- 
bokte zarzucą korzenie , Jzlachetne 
zdanie ożywi te w „Jercach latorośli , 
i ambicya przyzwoicie umiarkowana 
będąc j Polacy znowu przywroconemi 
zobacza. Ji na droge chmały Prz0d- 
kow Jwouch , gdy Jawa nayfzlache- 
tnicy 2g. dufs zacnych Stance St nad- 
grodą , wót O zaś powjzechnie miany 
będzie zą naystrafzney Ją w zelkiey 
podłości karę, moinaz wierzyć > że 
w te Narodu znowu wpadniemy cho- 
robe, ktorey, nierząd , niefprawiedli- 
wose, rozdwo.ente umystow obywatela 
fech, nieczułość L intryga z podłym 
złączona takomśtwem , akropnemi by» 
waly znakami? choroba, ktorey pamięć 
lubo -fmutna', nam t potomności nas 
Srey, zawfze bydźby powinna przyto- 
mna, ażeby fe tym stala strafzliwfzg, 
uz atworzywjz zazdrośnym Jęfiadom 


do nas wrota 3 byta powodem utrat 
na Jzych prowiacyi, będąc niedoteznosce 
obronienia ich przyczyną, Bytozb 
do wątpiemia ,że nuebędzieńy mueli d. 
bywatelow tak daleko oświeconych č 
zacnych J iżby niebyli śtrońnikami 
takicy czarney dufzy, ktora w powierze 
chowności wyjo kich obleczona dostoy~ 
ności, albo użycza Jie przez podlą 
chciwość, na zakłocenie pokoru t be- 
Jpueczeńślwa „Narodu, temu, ktory- 
kolwiek tey ofiarnie więcey, albo przeź 
dume L wyzuła 2 wjzelkicy cnoty goto- 
wa vest, wora aż do zafzkodzenia Oy- 
a tees 
czyzńuć i W Jpołbraciom Jwym pojunąć 


Ą ł 
niegodziwość f 


Dufze fzlachetne r dufze czułe , 
uznawaią iuż rak wiele Wam mwin- 
MOŚCI LINZE PRIMASIE, 


y te : . - pnt 
Pasnie Osmiecent Paśnie Wrelmozne 


Moser Dobroduere, nowych. przyfzłego 
ujzczęśluwieria Narodu zafad. ~ „Lecz 
jadł PREESWIETNE GRO- 
NO $ wak wiele ufzczęślupiona przez 
fkutek dobrey edukacyt j potomnose, 
wielbić będzie mgdreao oraz dobroczyn- 
nego STANISEAWH HU- 
GUSTA iako Eduka cyt tey St tworcę. 
Wyśtaw fobie w musli ufzanowanie „z 
ktorym przypominać fobte WAS be- 
Qzie rako nayprerwfzych tego Stworcy, 
narzedztow, tako dokonywaczow Oya 


cowfkich Jego zamyjłow. 
Jeśleśmy z naypowinnieyfzym wy fom 


kun poważaniem. 


JASNIE OSWIECONEGO XIAZE- 
CIA PRYMASA, 
ð. J. O.O. J.J. W. W. Epukacryz Naro» 
DOWEY KomMissarzow, 


'"Nayuniżeńfi Stndzy 
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Towarzysrwo POLAKA PATRYOTY 


DO POYSZECHNOSCI. 


W retose przedmiotów Ekonomii politycz» 
Hey wyrażonych na ftronie rr i 125 uwagi 
moralne nad ftanowieniem praw we wfzyft- 
kich względach fpołęczeńftwa ; obfzerne pole 
gofhodarftwa domowego, w fzczególności zaś 
rolnictwa ; na koniec wfzyftko co fię ściąga do 
zachowania zdrowia i zapobie gania choro- 
bom, podaie nam miarę do wniofku, iz Dzie- 
toninies {ze czteroletney ciągłey pracy riafzey 
być moze płodem. 

Poftanowiliśmy każdy przedmiot traktować 
ftopniami od famego począw [zy zawziątku ie- 
80; przepifalismy fobie prawo. aby potrze- 
bne wiadomości z obfitego czerpaiąc zrzódła , 
nie pifać fłow, ale udzielać rzeczy. Te uwa- 
$1 fą zafadą nadziei nalzey, że przedfięwzię- 
cie nafże ftanie fig użyteczne Narodowi, 4 
upodobane od powfzechności , iż ziedna nam 
uiprawiediiwienie użycia wielkiego , ktore- 
smy nų dali imienia. 

Byłoby dziwaćtwem podchlebiać fobie, że 
praca nafza upodobą fie każdemu i w kaž- 
tym czafie ; iefzcze bowiem nie widziano iey, 
gdy Gazetarz Warfzawfki kilkafet w.niey u- 
patrzyć zdawał fię wad. Nie ząpominamy, iż 
ludżmi będąc żyięmy między ludźmi i w fzyľey 
podlegamy namiętnościom i fabościom mniey 
ub więcey, Mogą pozbyć fie ludzie wielu 


2 fwych przywar, mogą ;fię polepfzyć 4 na: 


być włafności , ktore ich czynią dobremi; 
lecz smiechugodnym byłoby życzeniem, a- 
by ludzie byli aniołami ; potrzeba znieść te 
ftabości, ktore fą podziałem przyrodzenia 
ludzkiego, trzeba wybaczyć przez wzgląd, 
częfto na ftan, a zawfze ha wiek i w korze- 
nione nałogi. : 

Od powizechności fpodziewaé fie nam na- 
leży wyroku pomyślnego, a tym zafzczyceni, 
uczutemy dość nadgrody za mianą prace, do- 
fyć zachetu do dalizey i dofyć gruntu do 
poglądania z pogardą na wfzelkie krytyki 
tchnące zaźdrością lub duchem klotliwości. 
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POLAK PATRYOTA. 
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do całego dzieła, fzczegolnie zaś do 
Rozdziału: pierwfzego według po- 
działu uczynionego w wydanym Pro- 
fpekcie. 


Mizosc fpoteczenftwa, ktorą rodząc fie 
ludzie przynofzą na świat, pomagania wza- 
lemne, ktorych nieprzeftannie potrzebuią , 
nakłoniły pierwiaftkowych miefzkańcow zie- 
mi, do zbliżenia fię, do złączenia z fobą 
wiele Familii. Tym fpofobem ze fwoich 
chałup nayprzod założyli ofady i wiofki , od 
wzmagania fię tych fłabych zawziątkow , mia- 
fta fwoy napotym wzięły początek , nako- 
niec z złączenia wielu miaft, powitały Pań- 
ftwa. 

Wygoda życia ifpokoyność naypierwfzym 
yły zamiarem tych fpołeczeńftw , ag mi- 
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łość włafna, inne namiętności i błąd , wrzu- rod 
city w nie w krotce zamiefzania i rozdziel- 


ność. Zapobiegaiac temu złemu , róftro- ay 
pnieyfi z pomiędzy ludzi, wzięli fie do ufta- dbe 
nowienia Praw. Te nazwifko dali przepifom Wa; 
czerpanym bądź z proftego rozumu, bądź z nie 
flufznoset przyrodzoney , ktore oświecaią u- Di: 
myfł, proftuią wolą, i ftawią każdą rzecz ści! 
w fwotm porządku. lud 
~” Zadne fpołeczeńftwo trwać bez iakiegoś uży 
pewnego nie może porządku. Gdyby go wa 
wcale niebyło w fpołeczeńftwach cywilnych, dai 
prawa nieiniałyby fwoiey różnicy, preten- 66 
fye zoftałyby nieułatwione , właściciele o- hie 
nych, czyli pofiadaiący ie , byliby wyftawie- Gi 
ni na bezkarne mocnieyfzego napaści, wfzy- w: 
ftko byłoby w zamiefzaniu. Rząd ftanowi \ 
porządek, tutrzymuie go w fpołeczeńftwach vite 
cywilnych. F Tr 

Każdy rząd ma za cel włożyć tych, kto- złą: 
rzy mu fg podlegli w konieczność dopetnie- en 
nia, iedni wzgledem drugich przyietych na pie 
fie lub przyrodzonych obowiązkow fwoich , ra 
korzyść i pożytek rządzonych, oraz ufzczę- tial 
sliwienie poddanych ieft końcem rządu, ca- nił 
łość i zbawienie ludu, ieft naywyzfzym üye 
prawem każdego kraiu. "1 

Jefteśmy zrodzeni, abyśmy: żyli w fpołe- site 
czeńftwie, i nachylamy fie ku niemu przez ftki 
fktonnosé wiążącą płeć do płci, tudzież przez te. 
wizyftkie nafze potrzeby, Inne zwierzęta nal 


przeznaczone na Życie błąkaiące i famotne, tak 
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rodzą fie ż bronią przyzwoitą do ich obro« 
hy; ale człowiek ogołocony ze wfzyltkie- 
go, gdy przychodzi na świat, nie moze fie 
bbeyść bez ctidzey pomocy. Przymiot toż 
Warzyfzenia albo obcowania, niemniey dla 
niego ieft iftotny, iako i przymiot rozumu. 
Dla dopełnienia więc tey powinności wła. 
ciwie i fzczególnie przyzwoitey rodzalowi 
ludzkietnu, ftało fie, że człowiek odebrał 
tżywanie mowy. Niebyłoby żadnego obco» 
Wania między ludzini , gdyby fobie nie mogli 
dawać iedni driigim , znakow tkliwych tego 
Co myślą, oraz tego co chea, lakoz niemafz 
hie ani w człowiekit, ani oprocz człowieka, 
toby nieoznaczało iego przeznaczenia do toa 
warzyftwa. 

W człowieku Stworzyciel, przez polacze- 
nie rniewytłumaczone ducha z materya, u= 

fztałcił nas dla uczynienia z nafzego ciała 
złączonego z dufzą, narzędzia dwóch użyt= 
kow iftotnych fpoteczenftwu ludzkiemu ; 
pierwfze łączenia fie umyfłow , i ferc ludz- 
kich między foba: drugie przykładania ich 
tiał do rozmaitych prac, ktore Bóg uczy- 
nit koniecznemi dla ich potrzeb przyrodzo* 
nych, 

Wyiawfzy człowieka, tyfiac ityfiae przed- 
miotów pożytecznych i przyiemnych , wfzy= 

kie rzeczy ,ktore płodzi ziemia; wfzyftkie 
te, co je morze zamyka w fwym łonie fa dla 
ha‘zego powfzechnego używania, lecz na 
taki fpofob , źe właśnie nic zi fłużyć 

1) 
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iednemu , chyba przez prace złączone wie- 
lu. 

Zaden człowiek, niemoże bydź fzczęśli- 
wym oddzielnie od innych ludzi, nie może 
fprawić fam dla fiebie ufzczęśliwienia , chy- 
ba przykładaiąc ße do ich wfpolnie. Pra- 
ca iednego pożyteczną ieft dla wielu, i nie- 
mafz nikogo, ktoryby niepotrzebował wfzy- 
ftkich. Niemożność, w ktorych ieft każdy 
człowiek wyftarczenia famemu fobie , czyni 
fpołeczność koniecznie potrzebną, duch zaś 
fpołeczeńftwa zrządza dla rolnićtwa , handlu, 
umieiętności i kunfztów , wfzyftkie związki, 
ktorych wymagaią rozmaite nafze potrzeby. 
Nie dla kilku tylko partykularnych ofob, o- 

atrzność założyła fobie ufzczęśliwienie , lecz 
dla wfzyftkich ludzi; wfzyftko cokolwiek ieft 
potrzebnego do utrzymania fpołeczeńftwa , 
ieft w rozkazie Boikim , Bog daie nam to po- 
znać nieiakim fpofobem, przez ową fkłon- 
ność wrodzoną, gdzie bynaymniey uwaga fie 
nie miefza, i ktora nachyla każdą część na- 
fzego ciała, do zachowania iego całości. 

. Od tego przeznaczenia ludzi, iżby żyli 
razem, pofzły pierwiaftkowe fpołeczeńftwa 
ludzkie. Wfzyfcy fię rodziemy fpoieni ie- 
dni z drugiemi, tak dalece , iz te fpołeczno- 
ści pierwiaftkowe , ktore były na ziemi, mię- 
dzy mężami i niewiaftami, oycami 1 dzie- 
ćmi, zawzięły fię naturalnie. Byli z fobą ra- 
zem, zoftawali w gromadzie, 1 miefzkali 
fpołecznie , puścili fie za fkłonnością nieprze- 
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zwyciężoną iedney płci do drugiey, fpołe- 
czeńftwa , ktore nazywamy cywilnemi, na- 
ftąpiły wnet po fpołeczeńitwach ludzkich, 
lecz tamte były dziełem czafu, okoliczno- 
ści i nwagi 

Przyrodzenie , ktore obeymuie wfzyftkich ' 
ludzi pod iednymże rodzaiem , niekładzie 
bynaymniey roznicy między niemi , daiąc im 
lefteftwo; opatrzność, ktora nim powoduie 
w porządku iego płodow , nieniewoli wcale 
iego porufzeń; od początku albowiem świa- 
ta, poftępowało one zawfze iedną drogą. 
Rodziemy fie wolnemi i rownemi; lecz od 
rozmnożenia rodzaiu ludzkiego, przewaga 
i boiażń nadały Panów ludziom. Potrzeby 
wzaiemne , namiętności , i ułomność nafzych 
zmyfłow utworzyły na ziemi fpołeczeńitwa 
cywilne , tudzież niezmierną rozmaitość fta- 
now , zgromadzeń, poddanych tym ciałom 
politycznym, wpływanie nawet tych fpołe- 
czeńftw cywilnych pomiędzy fobą. 

Dla rozfzerzenia wolności powfzechney, 
ścieśniliśmy ofobiftą, i aby niebydź niewol- 
nikami nafzych  nieprzyiacioł , mufieliśmy 
przyiaé Panow. Królowie z fwoiego ufta- 
nowienia fa fedziami, oraz obrońcami ludu. 
Sądzić poddanych między niemi , oraz bronić 
tch od gwałtow zagranicznych, fą między 
innemi włafności głownieyfze Monarchy. 
Dla ułożenia tych ciał politycznych, ktore 
my zowiemy Pańftwami, trzeba było ażeby 
każdy członek zoftał podległy panowaniu 
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ciała, i aby wola iednych ftanowiła regułę 
dla .wfzyftkich obywatelow. Powierzono 
Xiazetom, Monarchom, albo zwierzchno- 
ściom pierwfzym naywyżfzą moc, czyli fpra- 
wowanie naywyżfzey władzy , podług o- 
koliczności, czafu, albo umowy między lu- 
dem i rządcą, aby mogł iey czynić zażycie 
pożyteczne ludziom, ktorzy dla pożytku po» 
wfzechnego , wyrzekli fie poniekąd nieiakiey= 
fis cząftki ich wolności i rowności, w kta; 
rey natura urodzić im fie dała. 

W tych to fpołeczeńftwach cywilnych, 
każdy chwyta fię iakiegoś ftanu, podług 
fkłonności, ktora go do nięgo nachyla, tra- 
funku ktory ga ku niemu prowadzi , lubspo- 
trzeby, ktorą go do tego przymufza. Jeden 
ieft duchownym, drugi świeckim, inny bie- 
rze fię do oręża, tamten do prawa, inni 
poświęcaią fię naukom, inni zaś kunfztom, 
ten ftaie fig kupcem, drugi rzemieślnikiem ; 
iedni maią zwierzchnose, drudzy im fą po- 
dlegli, ten ieft Panem, ów zaś flugą; ten ieft 
takowey religii, a tamten wcale inney, niech 
iednak kto będzie iakiey i kim badź, ią wfzy- 
fcy razem członkami fpołeczenftwa, fą o- 
bywatelami cierpianemi wtymze famym 
krat, 

Na łonie nawet tych fpołeczeńftw , nie- 
ktore ofoby fkładaią ciała fzczególne „w po- 
środku ciała ogólnego fpołeczności powize- 
chney. Są zgromadzenia Duchownych, fą 
też zakonnic, fą ludzi fądowych, fą ofob 
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dny; ofoba urzędowa uczona i fprawie- 
dliwa, Minifter biegły i zagrzany miłością 
dobra pyblicznego ; ieft to Monarcha fprar 
wiedliwy, łafkawy i dobrze rządzący ludem. 
afze powinności powinny bydz poznawa” 
ne po pewnych znakach; zaś wizyitkie pra- 
Wa maią za cel zachować albo ufłanowić 
porzadek między ludżmi, fą poczynione dla 
rządzenia niemi, i znayduiemy W nich regu- 
ły pewne nafzego poftępowania; W iakiey- 
kolwiek poftawie niech będziemy, fą prawa 
ktore nąm ikazuią iaśnię, cośmy powinni 
czynić , a czego fie mamy wyftrzegać. 

Po wyobrażeniu powfzechnym zamiaru 
praw i powinności wząiemnych w fpołe- 
czeńftwie, povdzmy do tego co fig tycze 
w fzczególności gofpodarftwa politycznego » 
oraz policyi , czyli zwierzchności porządko- 
wey, dwóch przedmiotow tego rozdziału. 

Idąc za przykładem wfzyftkich Narodow do-' 
brze rządzonych, rozdzielamy wizyltko ca 
left prawem, na prawa maiace za cel dobro 
powfzechne i pofpolite, gdy ie wyrażamy 
przez gofpodarftwo polityczne, oraz na pra- 
Wa tyczące fie dobra ofob partykularnych , 
5 rozumiemy przez zwierzchność porządko- 

wą. 
Dobro powfzechne ,i dobra partykularne, 
fą przedmioty nieoddzielne , więc 1e znowu 
tu łączemy, czyniąc z nich części naftępuią- 
ce. Religia, rolnictwo, karność obyczaiow » 
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zdrowie, żywność, bęśpieczeńftwo i -po- 
koiu publicznego : budownictwa, to ieft fta- 
runek porządnego budowania, nauki, umie. 
iętności, i wyzwolonych kunfztow ; handlu, 
rękodzieł i kunfztow mechanicznych , fług 
domowych , wyrobnikow i ubogich 

Każda z tych materyi będąc na potym po 
dzielona na rozmaite fwoie rodzaie , fkłada 
ogółem przedmiot pierwfzego rozdziału. 

Będziemy mowili o każdey z ofobna, bę- 
dziempracuiąc ufiłowali, abyśmy zadość czy- 


nili wyglądaniu łalkawych” czytelnikow na» 
fzych. 
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ROZDZIAŁ II. 


W step do Rozdziału drugiego, 


Pesca: rodzaiufpołeczeńftwa, 
haypietwfzym kraiu ieft dobrem, 
lecz rolniftwo będąc Żywienia fpo- 
łeczeńftwa fpofobem , tą ieft {ztuka, 
ktora powinna bydź położona na cze- 
le wfzyftkich innych, tym ieft przed- 
miotem, ktoty naybardziey kazde- 
go obywatela i Kkralową zatrudnić 
powinien zwierzchność. 

Rolniawo ieft matką rodzaiu ludz- 
kiego, Źrzodłem dziwow iego To- 
zumu i przemyfu, oraz kunfztow, 
ktore tenże płodzi rożum, wiado- 
mości, ktorych nabył, ktore obro- 
cil w umieiętność , 1 ktore podaie od 
pokolenia do pokolenia potomności ; 
winniśmy tey matce rozńinożenie 2 
utrzymywanie fpołeczeńftw, bytność 
praw i rozrządzeń , ktore iey utrzy- 
muig moc , ktora ie zaflania, powa- 
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ge zwierzchności, ktora temi włada 
fpołeczeńftw y. 

W tych wzgledach , rolni@wo go- 
dne ieft wielbienia nafzego iako ma- 
tka; ktorey wfzytko winno ieft po- 
czątek fwoy w fpołeczeńftwach , ia- 
ko nauczalącey i oświecalacey czło. 
wieka pochodnią potrzeby, Po wpro- 
wadzonym bowiem rolnidwie , trze- 
ba było podzielić pola, zabeśpieczyć 
ich pofiadanie i włafność dobytkow , 
uftanowić wagi i miary , naznaczyć 
bieg porom roku, przemyéli¢ rożne 
narzędzia do obrabiania ziemii prze- 
rabiania iey płodow, fpofoby prze- 
prowadzenia zbiorow naturalnych i 
rękodzieł, i wynaleść przyzwoite 
śrzodki wymiany ich u narodow fa- 
fiedzkich ; wfzyftko to zrodziło re- 
fztę robot i zatrudnień każdego po- 
działu ludzi w fpołeczeńftwie , oraz 
wizyftkie, ktore ponich rozpoftarte 
fa światła, 

Każdy członek towarzyftwa , każ- 
dy iakikolwiek kunfzt winien tedy 
hołd tey matce karmiącey ; wizy- 
fikie kunfzta, powinny iść za natu- 
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ralńym iey rozrządzęniem , a przez 
dążenie acz niedoyrzane zmierzać do 
pożytkow uprawy roli. 

Spofob w rządzie, rozmaitych ro- 
bot człowieczych ocenienia fprawie- 
dliwie, powinien bydź zważanie 
każdego podziału ludzi ftofownie 
do zawifłości, w ktorey względem 
innych zoftaig podziałow. Wfzyftkie 
umiejętności, wfzyftkie kunfzta po- 
chodzą z rolnictwa, więc wizy{tko 
co fie ściąga do nich lub od nich 
zawifło, niema prawa do fzacunku 
w fpołecżeńftwie, chyba w nad- 
grodę , że fluzy do obrony, zachece- 
nia lub polepfzenia rolnidwa, do 
oilodzenia rolnikow pracy, do uła- 
twienia odbytu i przedaży , do prze- 
flania i rozchodu tych, ktore z nie” 
go odbieramy produktow. 

Te rzucenie oka, da wnet poznać 
Praw odawcy, Patryocie , Obywatelo- 
wi-rozfadnemu , że ta część ludzi, 
ktora przez zwyczay arcynaganny 
mamy za naypodleyfżą, łafkawe u 
nas mieć powinnaby względy, i bydź 
fądzona godną wfzelkiey dobroczyn- 
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ności i nadgrody; Ta część ludzi 
zafluguie fobie na pierwfżeńftwo u l 
rządu i u kaźdego w fzczególno- 
ści, nad wfzelkiemi rękodziełami, 
i kunfztami, Poważać bowiem i | 
zafłaniać kunfzta zbytku, niedbaiac 
o rolnika i rolnitwo, źrzodło dow- 
cipu , ktory ieutworzyl i utrzymu- 
ie, ieft to zapomnieć porządku zwia- 
zkow przyrodzenia, tudzież fpołe- 
czeńftwa; fprzyiać kunfztom z uy- 
mą rolnićłwa ,ieft to podcinać wfpie- 
raiące budynku filary. 

Rolnittwo w każdym uważaiąc 
względzie, ieft iakoby zafadą budo- 
wy polityczney. Kray umieiący 
cenić rolnićtwo; kray dbaigcy o le- 

fzość wfzelkich ziemiańfkiego go- 

fpodarftwa części, tworzy fobie lu- 
dzi przez owoce ziemi, a bogactwa 
nabywa przez ludzi, rolnicy zatym 
te fkładaią obywatelftwa część , kto- 
ra powinnaby bydź utrzymywana i 
powiek{zona przez fzczególne zafło- ` 
ny i zachęcenia fprężyny. 

W tym kraiu zamiaru powinnego 


dofzedł 
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dofzedł rolnik, gdzie z iedney ftrony 


brakuie iuż ziemi, ktoraby fię mogł 
zatrudnić , z drugiey zaś ftrony gdzie 
wfzyftkich użył fpofobow , aby pło- 
dnieyfzą uczynił te ziemi część, kto- 
ra fłaranności iego gofpodarikiey ieft 
przedmiotem. 

Lecz pytaymy fie względem nas, 
czyli połowa kraiu nafzegonie leży 
iefzcze odłogiem, kładąc role obra- 
biaiaca fie na iedney fzali, na dru- 
giey zaś obfzerne i względem po- 
łożenia fwego, krajowi zyfku nie- 
przynofzące pufzcze, niezmierne 
błota, bagna i ftepy? Pytaymy fig 
daley, ieżeli użyliśmy  fpofobow 
wizyftkich, abyśmy ziemi nafzey 
zaletą część uczynili płodnieyfzą? 
Pytaymy fie nakoniec,czy zaftanawia- 
my fie dość nad pierw{zym, czy naby- 
liśmy umieiętności względem dru- 
giego? 

Te ogólne uwagi doftateczne ią, 
abyśmy fie przeświadczali , że Połak 
dopiero połowę tych pofiada bogatw 
i mocy, ktore względem volnittwa 
fizyczne pofiadać mu dozwala polo- 


oC 18 Jo( 


żenie iego, że Polak tym fpofobem; 
niewfpominaiac rzemiof i włafnych 
fabryk do przerabiania kraiow ych: 
płodow , połowę tym ieft, czymby” 
bydź mogł, że zatym każdego W 
fzczególności Polaka miłość ku fo- 
bie famemu , miłość ku dobru {wey 
Oyczyzny, czułym go = nić po- 
winna, aby lepfzych golpodaritw a 
niezaniedbywal rozrządzeń, aby o- 
raz na użyte fafiadow gofpodarowa- 
nia {pofoby „1 coraz nowe wynala- 
zki mniey oboietnym poglą udał okien? 
Im wiecey do ziemi PE 
kto przykłada pracy, tym'ią bez wę- 
tpienia czynić może EW u 
Ziemia nie ieft nigdzie macocha, 
tym mniey u nas; chce ona iednak 
aby była =" i aby o niey mia- 
no ftaranie. W iednym mieyfcu pia- 
fek pokazuie nam powierzchowność 
ofchła, lecz przeniefiony na grunta 
wilgotne, zażyźnia de ufkramiaiac 
ich oftrość. Gdzie indziey ziemia 
okryć fi fię może drzewem zafianym 4 
iako doświadczać zaczynają na U- 
krainie w mieyfcach gdzie tey nie- 
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ma tośliny,zieloność zdatna dla bydlę- 
cia na pokarm rośnie pod tymdrzeż 
wem, a morg tam ftaie fie ażyte- 
cznieyfzym niżeli był niegdyś. Na 
innych gruntach uprawienie dobre 
i gnoienie, wielki przyniefie po- 
Żytek, AV niektorych mieyfcach 
ziemia pokazuie mech, ale znay- 
dzie fie w iey łonie il, ktory roz- 
rzucony będąc po hiey fkutkuie ży- 
źność. Daley głaz, ktorego wey- 
rzenie jelt znakiem niepłodności, 
rozbity, ftaie fie naypozytecziniey- 
fzym materyałem do użyźnienia żie- 
mi, Owe bagna niepiodne, ktore 
zarażają powietrze, ftaé fie mogą 
pożytecznemi ; dodawfzy mutu,.albo 
ofufzone przez bicie rowów, przez 
ciagnienie kanalow, przykładem nie- 
ktorych Patryotow Powiatu Pif- 
fkiego, przemienić można w obfite 
dzierzawy; zgoła, wfzelka około'zie- 
mi ftarannosé ludzka, zmierza do 
iey pożytku, każda może rodzić 
za dołożeniem pracy. Niepłodność 
pochodzi zatym z błędow 4 niefta- 
rauności człowieka, 


Bij 
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Przez ziednoczenie tych wnio- 
fkow , mówić można, Że im więcey 
ludzie zażyią rąk fwoich do upra- 
wiania gruntów, tym więcey te przy- 
nofzą ZyZnosci. 

Przemyfł wycifka z fkał fok oży- 
wiaiący naylepfze zioła. bierzmy 
naprzykład grunta Marfelfkie. Nie 
daią fię tam widzieć iak fame gó- 
ry fkalifte na weyrzenie ftrafzne ; 
przypatruiący fie im iednak zblilka, 
zobaczy wiele tyfięcy domow mniey- 
fzych lub więkfzych , ktorych wła- 
ściciele okryli te fkały zielonoscia 
użyteczną i owocami. Zadziwić 
powinno każdego widząc w tych 
fkałach wykute rowy na fześć i 
więcey ftop głębokości ziemią i 
ftluczonemi zawalone garkami dla 
ogrzewaniateyże nadfypaney potym 
ziemi, w ktorey założone winnice w 
Jat dopiero fto odnawiaiace fie, hoy- 
nie pracę fwych właścicielow nad- 

radzaia Corocznie, 

Maltańczyk podobnie, idzie do 
Sycylii fzukać ziemi, naładuie fwo- 
je ftatki dla odkrycia nią przepalo- 
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ney fłońcem Afrykańfkim fkały, kto- 
ra tym fpofobem odmienia w ogro- 
dy pożyteczne. 


Refste wfteępu tego w przy- 
Jalym Miefiącu. 
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OZDZIAŁ III. 
Do Narodu. 


+ ; 
] . 

N Arodzie wolnomyślny oraz peł- 
ny chwały, 

Przed ktorym to ogromne niegdyś 
Pańftwa drzały. 

Kraiu! ktoryś był flawnym w pier- 
wfzym nawet kwiecie; 

Spiżarnio nayobfitfza wielu części 
w świecie. 

Narodzie w bohatyrfkie cnoty częfto 
żyzny! aS 

To ieft.miłość Praw, Króla, i dobra 
ojczyzny, 

Drzewo , ktorego nawet obcych kra- 
iow fiły 

‘Meftwa, wiary, wolności, cnoty nie- 
wzrufzyły. 

Nie wierz podłym wyroczniom, ani 
fię chciey lękać, 

Abyś miał w niewolniczym iarzmie 

kiedy fiekać, 


oC aa "356 


Już ta chwila nadchodzi; i promień 
lasnieie , 
Ze dawne przećmifz, a zaś przyfzie 
wzniecitz dziele, 
Patrzmy Da owe ziarno, ktore 
rzytiumione, 
Zdawało fie kąkolem , inż kłofy zie- 
lone i 
W ypufzcza z fiebie cnoty, iuż na- 
dzieia żniwa 
Predkiego, że w nim Polfka zofta- 
nie fzczęsliwa, 
Potomek owych przodkow ftxeafa- 
cych orężem 
Nie przez boy, lecz wfpaniałość po- 
żytecznym mężem, 
Swey 6yczyzny fie fłaie mieniąc ro- 
wna cnotą; 
Czy bronić: czy wfpomagać fwe Pań- 
ftwo z ochotą, 
Coż bowiem zacnieyfzego iak 
gdy w fwoim ftanie , 
Do fwey ziomek oyczyzny czułac 
przywiązanie, 
W gwałtownych ią potrzebach ręką 
wfpiera hoyną 
Lub według czału radą zafila przy” 


ftoyna, 
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W prawdzie żyzne w bezprawia 

bywały te lata, 

Ze Polak pośmiewifkiem był rzą- 
dnego świata , 

W zgardziwfzy meftwo przodkow 
miękkością fie chlubił 

Z Praw Bofkich fzydził, ani fwym 
fig poddać lubił; 

Włainą ginal niezgoda do rady nie- 
zdatny , 

Za fwą kraiu zgubę od obcych był 
płatny ; 


Zrywal Seymy a przemoc nadwfpoł-, 


bracia zyfkał, 

Na Krolow dobroczynnych fwe pio- 
runy cifkał ; 

W zbytkach cały pogrążon dał zar- 


dzewić zbroi 


„„„Maiąc to za przyfłowie: kray me- 


rządem fioi 
» Złoto w ten czas naywyżfzym 
kratu Bożkiem było, 
To dawało powagę , to Sedziow ka- 
ziło; 
To ucifkiem nędznego świecąc fie 
niegodnie ; 


4,7 
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Sprowadzilo niezgode , miecz, ogień, 
a i zbrodnie. ; 
Kmiotek biedny okarzałPanow {wych 
zdaleka, 
Zaledwo miany będąc za poftać 
człowieka. 
Prawo nie miało {wego w wykona 
niu fkutku; 
Ubogi ięczał długo w nadzieiach i 
fmutku, 
Zaltawuiac fwym wnukom rozprawę 
niefnafki, 
Ktore do ftu lat odwlekł Trybunał 
z fwey łafki. (a) 
Lecz fzczęśliwyś Narodzie w 
wieku STANISŁAWA, 
Ktory Tobą rządzący śrzodki Ci po- 
dawa, 
Byiw Jego wielkomyślne wpatrzo- 
ny przymioty 
Wiekom przyfzłym zofławił Boha- 
tyrfkie cnoty; : f 
Byś Jego przykładami wielkości 
wzbudzony , 
Miał; Eipaminondy miał i Scypiony. 
00 wyrażenia iakiego bądź fądu. 
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Jto dziś odprawiony Seymw | ` 
| Grodnie izezesliwie ; 
. Caswiadeza. że przy sciflym iedno- i 
ści ognisvie, 
i fłożna w tym co przez fetne lata fie ( 
nieftało, 
Polepizyć: za rok ieden polityczne I 
cintos 
Odmienić ftrafzną przemoc , ziomka C 
zabeśpieczyć; 
Maiatek i drog prawnych wybiegi 
uleczyć, 
Weyść do fprawiedliwości prawdzi: d 
wey świątyni; | 
Co pewnie Pańftwo mocnym i rzą- 1 
danym uczyni, 
Cóż bowiem w kraiu bardziey I 
watli wnętrzne fiły | 
Jak gdy Prawa, ktore mu obronę ( 
tufzyły, 
Od możnieyfzych wzgardzone, fame C 
zdobia xięgi, 
A ubożfzy fie tylko leka ich potegi; K 
Gdy mówię chcąc {fwa właśność dzie- | 
dziczną ocalić , J 
“a, Tyfiackroé trzeba fkarzyć; tyfiackroé : 
` tmaeba fic żalić: j 


Nalezy o nią ręką domagać fie zbroyną 
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Myśląc ią za wyrokiem odebrać fpo- 
koyną R 

I iefzcze woli fwego fluchaé ptze- 
ciwnika, 

Czy fie chce poddać Prawom czy o- 
nych unika; 

Po długich zaś firudzeniach i po zna- 
czney firacie, 

Czefto fkrycie lub iawnie śmierć 
zyfkać w, zapłacie, 

Takowe dziś Narodzie zniofłeś 

iuż bezprawia, 

Twoy Seym złotych nam fwobod a- 
brazy wyftawia 

Widziemy z uwielbieniem kofzto- 
wne bałwany, 

Krufzace fie na pogrom twoy nie- 
dpodziewany : 

OPOL klęka duma,iuż złość ginie 
MSc, 

GGdy "dry układ ziomkow z fobą 

ER Wa. „4, z 

iett Enayduige miłą obronę ifto- 

_ tnie, 

Już {wey Oyczyznie fłużyć zamy- 
sią ochotnie, 

(idzqę zaś, Że ley Prawa nie Íg W 

Pogardzeniu, ` 
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Kocha fie w fwey wolności, lecz nie 
w iey imieniu, 
Bogatfzym fie dziś mienT gdy pie- 
niaftwo ginie, 
Szczęście fwoie gruntuiąc na tey o- 
balinie. 
O czafie ulubiony , wygladany 
_ ezafie! 
Słodka iakaś nadzieia myśli nafze 
pafie , 
Tu Seym przed lat niebardzo od- 
prawiony wiela 
Niewolą podpifuie na obywate- 
la, 
Chce tego aby nafze wywiezione 
„płody, | 
Z opłatą do fię cudze wpufzczały 
Narody , 
Tyfiaczne knuie fiebie znofzące u- 
ftawy 
Z ktorych datny korzyfta, a nie 
ziomek prawy; 
Na śmiech obcych wyftawia naywyż- 
fze obrady , 
Daiac pole do gniewu „niefnafki i 
zwady 
Targa iedność kraiowa a fafiedzkie 
Pany, 
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Zwabia iak na lep na ftan Polfki o- 
płakany. 

Tu zaś Seym przy godnego Cho- 
miiifkiego ftyrze , 

W dawnym fwoią Oyczyznę chce u- 
wiecznic mirze; 

Zabeśpiecza maiątki,od napaści broni 

Przez prawnych drog fkrocenie wy- 
rywa z złey toni. 

Bo Pańftwa te naytrwaley w fwey 
zafadzie ftoią , 

Gdzie fprawiedliwość tarczą; a Pra- 
wa fa zbroia. > 

Nie trzeba fie tu lękać by it 

ro złośliwe 

Na te obrady miało iady pufzczj 
mściwe, 

Wfzyftkim fie zadość ftalo, niema 
kto fię żalić, 

Prawd publicznych nie trzeba fądzić 
ani palić, 

Gdy zaś cnota bez fkazy w niczym 
nieprzewini, 

Stłumić ia nie potrafią mową Are. 
tyni (b) 


©) 4retyn flawny Satyryk za Cefarza 
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Widziano na tym Seymie wielko: 
uiyślne zdania, 

Mężow przykładnych, ktorych, nie 
podchlebftwo fkłania ; 

Do czynienia ofiary ale włafney du- 
fzy 

Powod, a ten ich fławie nieśmier- 
felnosé tufzy . 

Lecz cóż mówię? nie ten ieft ich za- 
miar prawdziwy, 

Wiedza Wawrzyniami (ć) Że nie za- 
wfze. cnotliwy 

Bywa uwieńczon ;w wiekach i to fie 
przydarza, 

Iż nie wftyd ich niecnotom wyfta- 
wiać ołtarza 

Czefto płatny dzieiopis fwa potom- 
ność zwodzi, 

Przezęń obok bohatyra, człek nikcze- 
mny chodzi, 

Gdy zaś przyidzie w odmęcie lat ty- 
fiacznych fądzić, 


Karola V, ktoremu fie wyprafzali 
Krolowie 00 pafzkwilow. 


CY Wawrzynie albo Laury, 


M 
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Mufiem o ludziach wątpić i myśla* 
mi błądzić, 
Chwała zas pochodząca z mi- 
łości Narodu 
Niechce czekać przyfzłości ani flow 
wywodu, 
Kto ią ma, nic go zazdrość ludzka 
niedotyka , 
Ahiczucia Ul fwey mysli wraz dwoch, 
wiekow ztyka. 
Bo iednego ietcami nafyca pragnie- 
nie, 
Od drugiego przegląda pewne uwiel- 
bienie. 
Takim zagrzani duchem prze- 
zacni Mężowie 
Nie gruntuig na: prognym fwoich 
chęci flowie, 
Ani owey nagjętey i cheipliwey ra 
dzie, 
Ktora czynić lub życzyć wsiedney 
rowni kładzie, 
liecz udziałem maiątku dla Oyczy. 
_ any chętnem, i 
będą Polacy w dziełach przyfzłych 
pamietnem , 
O iak rządy Salkiego Pano 
wania rożne 
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Od dzifieyfzych fie zdaią! tam iu- 


trygi możne ; 

Tam przemoc, tam i zbytek, tam 
kupne urzędy 

Tam gwałt niefprawiedliwość znać 
fię dały wfzędy, 

Mieliśmy Krolow tyfiac, a ieden 
na ‘Tronie, 

Kto rządził niedbał o to, byle był w 
Koronie. 

Patrzył nieczynnym okiem na domow 
rolterki, 

Widział ubożfzych nędzę, ucifk po- 
niewierki, 

Niedał fwoiemu Pańftwu zmocnić 
fię w tey chwili, 

Gdy naywiękfi mocarze z fobą fie 
kłocili, 

Ztad drzewa co przez Polfką nieczu- 
łość urofły, 

Na ciał nafzych rozdarcie gałęzie 
podniofły. 

Myli fię kto powiada, Że Safkie 

pieniądze, 

W fzelka rofkofzą Polfkie nafycaiąc 
żądze, 


Czy- 


in- 
am 
1ać 
len 
| w 
ow 
po- 
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fie 
Ze 
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Czyniły ia fzczęśliwfzą niżli kiedy 
była, 

Lo taż fama przyczyna mocy nadwą- 
tliła. 

Był Polak fprawiedliwy, firomny,i 
fpokovny, 

Trzeźwy, Oyczyźnie wierny, odwa- 
źny do woyny; 

Kochał fie w miernym życiu i pro- 
itym odzieniu , 

Poki przeftawał na fwych poprze- 
dnikow mieniu, 

Lecz fioro tylko cudze,zloto zawi- 
talo, 

Ktore niewefprzeć „ale dufzę fkazić 
chciało; 

Wiodac go po manowcah intrygi i 
zdrady, 

Już w Polaku tyfiączne znalazły fie 
wady. 

Już fię z pod mocy Prawa wybiiał 
bezkarnie; 

Już na zbytki Oyezyfte dobto trwo- 
nił marnie, 

JUŻ na zgubę wfpołziomkow fwe do- 
ftatki ożył, 


G 
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1 podobnych do fiebie buntownikow 
mnożył, 

Zgoła, Polak był tylko dawnych przo- , 
dkow cieniem, 

Ledwie godny aby mogł ich zwać 
fię Imieniem. 

Dotąd iefzcze Kray Safki pod cięża* 
rem wzdycha 

Długow , w które go wdała Rządcow 
iego pycha, 

Ta mowię co kofztowne przywozi- 
ła fkarby 

Do Polfki, by iey cnoty pozacierać 
farby; 

T ftłumiwfzy niewinność iey dzia- 
dom zwyczayną, 

W zbytkach całą pogrążyć i zrobić 
przedayną ; 

Niemyślał Krol na ten czas iak w dzi- 
fieyfzym rządzie, 

By fprawiedliwość była zachowana 
w Sadzie, 

By kwitnęło rolnittwo, by fztuki 
wzraftały, 

By domy wielkie, zgody węzłem fię 
fpaiały, 

By Seymy dochodziły przy zgodney 

obradzie , 
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A Prawa w flarodytney {wey trwały 
zafadzie. 
Naywyżlzy w ten czas urząd ptożne 
imie znaczył, 
Bo chyba kto przez pifmo myśli fwe 
tłomaczył. 
Rady nie było takiey, iż by trwa- 
jac wiecznie, 
Dała pole każdemu radzić pożyte- 
cznie, 
Miodzież rofpuftna krotkie zakączy- 
wfzy fzkoły, 
W rozwiązłym życiu fzkolne flodzi- 
ła mozoly, 
Nikt nie pomyślał o tym chyba ie- 
den z wiela, 
By ukfztałcić miodziefica na Oby: 
watela. 
Jak dziś w fzkole Rycerfkiey ćwi- 
cza fię Polacy, 
Co ieft fkutkiem wielkiego STANI- 
SŁAWA pracy. 
Właśnie rząd nafz owego zna- 
„czył gofpodarza, 
Ktoremu gdy doftatkow fzczęśliwie 
Przyfparza 
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Obfzetne iego pole, ten ni ftroża w 
domu, 

Nie trzyma, ni go każe oparkanić 
komu: 

Gnuśnym nie czułym będąc w rofko- 
fzach zbytkuie, 

A fwym leniftwem włafnych domo- 
wnikow pfuie, 

Przez co nietylko drugi fwoy ma- 
igtek traci. 

Lecz częftokroć i życiem nieroftro- 
pność płaci. 

Mieliśmy i fwoie obfzerne dzierza- 
wy, 

Ktorych niegdyś nie wydarł boy na 
polu krwawy, 

Lecz gdyśmy fwym leniftwem 
moc nadwerężyli; 

Nafzą fłabość pokonać fąfiedzi ru- 
fzyli, 

Moc ich części nafzego kraiu oder- 
wała, 

Jak członki złey krwi iadem zara- 
Zone ciała, 

Oyczyzno ukochana! pomimo tey bu- 
rzy, 

Ktorą zdaie fię Niebo, że fię na cię 

chimurzy ; 
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Powftaniefz przy mądrego Krola Pa- 


nowaniu, 
Miey tylko ufność w iego QOycowfkim 
ftaraniu, 
Zadziwifż świat fwym męfiwem, za- 
kwitniefz w fwobodzie 
Ciefząc fię , żecie rządzi Krol lubio- 
ny w Narodzie, 
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ROZDZIAŁ IV. 


Whip krotki do Rozdziału 
czwartego, 
ED) 


BH Rawodawftwo powinno bydź u- 
mieiętnością ftanowienia praw fpra- 
wiedliwych i pożytecznych, i przy- 
ftofowania rozfądnie przypadkow zda- 
rzaiących fie w życiu ipołecznym, 
do praw tych, ktore iuż fa na ziemi. 

Ten obraz w naywiękfzey fwoiey 
rozciągłości, obeymuie wiadomość 
wfzyftkich rzeczy Bofkich i ludz- 
kich, tudzież znaiomosé co ieft 
fprawiedliwego i niefprawiedliwe- 
go. 

Do ftanowienia dobrych praw do 
wizyftkich ściągaiących fie przede 
miotow, ktore ipołeczeńftwo nam 
wyltawuie, trzeba znać z gruntu te 
przedmioty, aby wiedzieć co ieft 
pozyteczuego każdemu z nich, i co 
flulzność Moze pozwolić przez 
wzglid i pobladanie, 
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zdarzaiące fię, trzeba znać i wie- 
dzieć prawa będzce iuż w fpołe- 
czeńftwie, a dla olądzenia iezeli 
czynność iakowa ieft flufzna lub 
nieflufzuą , trzeba roztrzaąfnąć , czy 
ieft zgadzaigca fie lub przeciwna 
ktoremukolwiek z tych praw, czy 
ieft ftofowna do przypadku, ktory 
prawo potwierdza albo też nagania, 
lub potępia. "To przy{tofowanie ieft 
cześć naytrudnieyfza, lecz nayiftot- 
nieyfza prawodawftwa. 
Umieietność ta, ieft podobno z 
tych ktore zatrudniaia rozum ludz- 
ki, przedmiotem nayfzacowniey* 
fzym, oraz naytrudnieyfzym. Chcąc 
ią fprawować, trzeba znać z gruntu 
początki, związki, potrzeba rol- 
nidwa, i całego gofpodarftwa wiey- 
fkiego, handlu, rękodzieł, fabryk, 
kunfztow pożytecznych, oraz przy- 
iemnych, zgoła tego wfzyftkiego, 
cokolwiek może wchodzić w ułoże- 
Die polityczne, nakoniec wizyftkich 
przedmiotow ktore tylko bydź mo- 
ga, dla poddania onych pod prawa, 
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i ktoreby były przyzwoite, właści- 
we i każde w rodzaiu {wym dofko- 
nałe. 

Ta wiadomość powfzechna wfzy- 
ftkich rzeczy, i ich poczatku, ta 
dolkonałość naywyżfza przepifania 
im prawideł, zdaie fie bydź pra- 
wem pierwfzeńftwa iedynie zacho- 
wanym naywyżfzey iftności. Swia- 
tło prawdy ieft ftworzone dla wfzy- 
ftkich oczu, lubo nie wfzyftkie oczy 
zdolne fą aby ia w całym fwoim 
widziały blatku, Ludzie fą i będą 
iftotami ograniczonemi, podlegli 
błędom. Lecz ieft powinnością lu- 
dzi, zażywać ile możności, cząftki 
świateł ud Boga im udzielonych, i 
ufiłować dofiegnąć ftopnia dofkonało- 
ści podług fił fwoich, biorąc za 
wzor i przewodnika te prawa, kto- 
re mądrość Bofka dała im przewi- 
dzieć w ufzykowaniu całego przy- 
rodzenia i ułożenia świata. 
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Uwagi nad Prawem  pierwiaftko- 
wym względem fpoleczeiifuva 


pierwiafikowego. 


1 Prawa związkiem {a fpołeczeń- 
2 fiwa: idzie o wiadomość, ieżeli 
= fą także Źrzodłem? Czyli lu- 
- dzie poczynili miedzy fobą umowy 
zgromadziwfzy fię iuż, czyli też 
zgromadzili fię na fundamencie u- 
| mow poprzedniczych albo wprzody 
zafzłych ? czyli przepify i prawidła | 
poprzedziły ziednoczenieć czyli 
ziednoczenie pierwey naftąpiło niż 
przepify? pytanie te nie ieft tak 
lekcewazne iak fie bydz zdaie, po- 
daie ono klucz do wielu zagadek 
politycznych, ktorych niemożna zro- 
zumieć chyba ie wprzody rozwią- 
zawfzy. 

Od naydawnieyfzych czafow te l 
pytanie ćwiczyło ciekawość nay- 
więkfzych politykow. Filozofowie 
Tozwążaiący użyli wizyftkich ftarań 
aby obiaśnić ie przez badania. Myśl 
pozwoliła fobie wfzyfikich w tey 
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młlerze domniemah, ktorych niezoć 
ftaix pamiętniki zdolne do zniewo- 
lenia iey. ‘Mato zafięgała rozumu, 
ktory fam tylko mogł ią doprowa- 
dzić do iakieyfiś pewności. lecz 
rozum zdate fie pokazywać fame 
tylko fmutne prawdy, wfzyfcy zaś 
prawie ludzie, walą bardziey błyfz- 
czące chymery, 

Napełniono niemi obficie fyfte- 
mata czyli ułożenia, ktore czynio- 
no o porządku moralnym, iako też 
6 porządku fizycznym. Chciano wy- 
łożyć utworzenie świata polityezne- 
go, iako i świata przyrodzonego, 
Rozmnożono o tych dwoch przed- 
miotach powieści dowcipne i śmiefz- 
ne. Jak pierwfzy, tak i drugi zna- 
lazł fwoich Dr/kartow, ktorzy zbu- 
dowali go z mnicimanego miefzani- 
ny zakrętu; zkad też budynek ich 
nie ma mocy wytrzymać roztrząśnie- 
nia. Uwagi, tudzież doświadcze- 
nie wnet go obalaig z flabemi lego 
podporami. 

Mnoftwo Autorow napifato, iż ze- 
branie fię ludzi w iedno ciało, było 
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fkutkiem zezwolenia dobrowolnego, 
i że uftanowienie praw, czyli ra- 
czey uchwalenie uttaw, były ouego 
rękoymia przeciwko wfzyfikim czę- 
ściom zmownym. Kilka familii, po- 
dług nich, zgromadzili fie dobro- 
wolnie dla lepfzego bronienia fię 
przeciwko nachodom. Obrały fobie 
Wodzow. Nadaly udział zwierz 
chności ktorą im powierzały, Zez- 
woliły chodzić pod ich przewod- 
nictwem przeciwko nieprzyiaciolom 
zewnetrznym. Daly im moc po- 
wściągania gwałtowności popełnio- 
nych wewnątrz. Umowili między 
fobą wyraźnie prawa, ktoreby wika- 
zowały dla nich pofufzeńftwo. Na- 
koniec utworzyli fobie jarzmo, kto- 
re fami na fiebie wkładali. Długi 
czas pierwey wymiarkowali onego 
ciężar, niżeli go na fiebie przyieli. 

Nic nie byłoby fprawiedliwfzego 
oraz pieknieyfzego nad tę czynność, 
gdyby było można, Lecz chcąc ią 
dać dowodną, trzebaby przyznać ty- 
le światła iey wynalezcom, tyle 
fpokoyności ich namiętnościom, ty- 
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Je iednomyślności w ich fprawowa- 
M niu fie, iż mufi fie konieeznie po» 
rzucić myśl otym, w momencie, 
w ktorym przykiada fię człowiek do 
roztrzaśnienia oney. [eft to iedno 
z tych fenomeaow ,to ieit widziadeł 
niebiefkich, ktore pod czas piękney 
nocy latem uderzają w oczy fwoim 
blafkiem, i nikną zaraz fkoro fie w 
nie wpatrywać zaczynamy, Ltoty 
zdolne mieć tyle uwag „w fwoich | 
zamiarach i pofiepowaniu, byłyby | 
duchami niebiefkiemi , a nie ludźmi, 
takimi nadewfzyfiko, iacy  mufieli 

bydź pierwfi uftanowiciele fpołe- 

czeń ftwa. 

Niemafz nigdy fkutku bez przy- 
czyny, a przyczyna zawfze chodzi 
przed fkutkiem Oto fa dwie prawdy 
niezbite w każdym rozumieniu, i 
ktore tu maią fwoie przyftofowa- 
nie. 

Zaden owoc nierozwiia fie wprzo- 
dy, aż poki drzewo na ktorym 
wifi, nierozwinie fie. Gmach do- 
mu ftawa pierwey niżeli przepie- 
rzenia i pofadzki ktore go dzielą. 
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Ażeby iaki owoc wyniknal z gałezi, 
w ktorey fię zamykał, mufiał tam 
pierwey fok do gory fię iuż pod- 
nieść, Idzie zatym, że koniecznie 
iuż go do gałęzi popchnęły, i że 
jeń dał onemu przeyście. 

Kto chce ażeby dom fię utrzymał 
na ziemi, i mieścił wygodnie mie- 
izkaiacych w nim, należało przede- 
wizyftkim, ażeby ftaranne ręce u- 
beśpieczyły iego fundamenta, Za- 
częto dawać trwałość częściom po- 
niżfzym, niżeli wyprowadzono w 
gorę fklepienia, oraz belki nazna- 
czone do umocnienia, i przedziału 
rozmaitych pietrow. 

Prawa fa owocem czyniącym iabł- 
ko pożyteczne. Przez fpolob poła- 
pow budynek ftaie fię miefzkalny. 
Prawa więc fa poprzedzone przez 
fpołeczeńftwo, ktore mianować mo- 
zna drzewem i domem. Poczyniono 
uftawy dla utwierdzenia go, oraz 
rozrządzenia ubeśpieczaiące iego 
trwałość ; lecz dofyć ieft ialna, że 
fpołeczeńftwo poptzedziło i pier- 
wize i drugie, bo onych było przy- 
czyna. 


Jol 46 Jot 


Każdy przepis pofpolity wnofi 
związek rzeczy, zaś odkrycie tych 
związkow , wnofi wiadomości; lecz 
te zkąd fię rodzą? z doświadczenia 
famego ktore ie porownywa, i nie- 
przeltanną mocą zbliżenia onych do 
liebie, przychodzić do ukfztałcenia 
rozfudkow. Taki ieft itopień rozu- 
mu ludzkiego. Nie pragnie ani fie 
leka rzeczy ktorych niema w mysli 
wyobrażenia, Roztrzefa ie i roz- 
waża gdy przychodzą do iego poię- 
cia. oświadcza ich z boia mig, i 
podług wymiaru złości lub dobroci, 
ktora mu ztąd dzieie fie, ftanowi u 
fiebie chronić fię ich lub fię ubie- 
gac za nemi. 

Jakże więc fądzić, że ludzie 
przyieli na fie obowiązki, ktorych 
fkutki niebyły onym dobrze znane 2 
a iakże znowu te fkutki mogłyby 
im bydź znane, gdyby niepoprzedzi- 
ły obowiązku przeznaczonego do 
zawiecznienia fiebie2 Prawodaw- 
fiwo, prawda że ieft wyrocznia 
fprzymierzenia; lecz pożytek nay- 
pierwfzego fprzymierzenia niemogł 
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fię ftać tkliwym, chyba przez fame 
dobro, ktore tym fprawione byłe. 
Naftępuie zatym, iż czyniono iego 
zażycie, nim przyięto na fiebie iegó 
powinności, Idzie znowu, iż było 
wprzody na świecie, nim fie domy- 
ślono ie zaprzyfiadz; a było iltotne; 
nim pomyslono przyłączyć do niego 
przepify i warunki, 

Tak poymuiemy i fadziemy,iż ftwo- 
rzenia rozumne doznawizy włafnego 
dobra z iakiego związku, mogą fic 
kufić o przeciagnienie onego, oraz 
przyciśnienie do uftaw dla uczynic- 
nia go gruntownieyfzym i trwal- 
fzym. Lecz mufieli zapewne do- 
świadczyć ztad pożytkow, gdy myśl 
im przychodzi żądać onego nie- 
przeftanności. Mufza bydź te pożyt- 
ki tkliwe i rzeczywiście będace, w 
momencie, w ktorym ta fie rozwia 
żądza; a zatym bydź mufi iż ten 
związek poprzedziła ftaranność kto- 
ra fie zadaie, do onych przedłuże- 
nia. 

„Prawa niemogą bydź tylko fkut- 
kiem, porownaniem rzeczy i ftofowa- 
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niem iedne do drugich. Zawfze te- 
h dy fa świeżíze niż ich przyczyna, 
Lecz iaka ta może bydz przyczyna 
względem nich, ieżeli nie fpołe- 
czeńłtwo, ktore ie płodzi? duchem 
ich ieft poświęcenie włafności ; mufi 
więc wiafnosé bydź nad nie daw- 
l nieyfza. Sama albowiem włafność, 
l niemogła bydź tylko fkutkiem ia- 
kiegoś fpołeczeńttwa. Zkad wyni- 
ka, iż ieft iakis na świecie pocza- 
l tek fekretny, na fundamencie kto- | 
l rego, zniefiono iuż było w famym | 
uczynku rowność przyrodzona, nim 
ią znifzczyły prawa. 

Początek ten, ieft to ow, ktory 
naypierwfzy zgromadził wielu ludzi 
w iedno mieyfce, i kazał im dążyć 
do iednego celu przez inftynkt ślepy, 
nim ich doonego przymufił przez 
politykej rozwazona. 

Roztrząłać będziemy w fwoim 
czafie rozmaite zdania Montefquiego, 
Puffendorfa, i wielu innych ludzi 
flawnych © początku fpołeczeńftwa, 

o prawdziwey pobudce pierw{zych 
ludzi do związania fię z foba wfpol- 
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nie. Uważaymy tym czafem  be- 
śpieczeńftwo i fpokoyność , iako cel 
zgromadzenia fię ludzkiego, 
Sprzymierzenie fię i związek, 
ktory trwa między członkami fpo- 
łeczeńftwa, poprzedziia potrzeba u- 
ftanowienia beśpieczeńftwa wzaieme 
nego. Wizelako iednak były ftra- 
fzliwe zawady do związania fie po- 
wfzechnego, fkoroby chciano uczy- 
nić go gruntownym i trwałym. 
Była taż fama miłość wolności, 
ktorey ten związek wymagał ofiary; 
obiecywał fwobody, lecz pokazował 
przytym kaydany. ‘Te iedno wido- 
wifko mufiało długi czas napędzać 
do ucieczki wfzyftkich tych ktorym 
fie naoczy wyfiawiało. Niemozono 
fie odważyć na przyigcie onego pier- 
wey, aż znaleziono ofoby na ktore- 
by zwalić cały ten ciężar, i ieżeli 
te przyięły go, poymować możemy 
łatwo, iż ta przyfługa i uleganie 
niebyło dobrowolne z ich ftrony. 
Jeft to właściwym fpołeczeńftwa 
przymiotem ; w ktorymkolwiek mo- 
mencie brać go zechcemy, ze wy» 
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ciąga podległości i ufzanowania, 
On ftanowi urzędy i godności do 
otrzymania, on wymierza względy 
do oddawania. On wymaga koniecz- 
nie ażeby pomiedzy tymi ktorzy ie 
fkładaią, iedni używali dobrego by» 
tu bez trofkow, gdy tym czafem 
drudzy wydaia fig na prace haytru- 
dnieyfze; ażeby pierwfi niezatiu: 
dniali fie oprocz fwoim prożnowa: 
niem, ci zaś drudzy niemieli w 
fwoim życiu i iednego momentu 
‘wolnego od robot i fatyg. Trzeba 
było przy uftanowieniu fpołeczeń” 
ftwa zepchnąć iedną część lvdzi na 
ten oftatni ftan. Zoftaia oni w nim; 
ponieważ fie w nim rodząź lecz nie- 
położyliby fig zapewne w tym ftanie 
fami z fiebie, gdyby znali inny. 
Jedna tylko gwaltownosé moze. ich 
do niego przyniewolić, Ażeby przy- 


drudzy gnietli ich fworm ciężarem, 
trzeba było naprzod targnaé fie do 
przymufu, iako zwyezaynie przez 
gwałtowne uderzenia, tudziefz moc- 
ne ufiłowania przychodziemy do za» 


prowadzić ich do cierpienia, iżby: 
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bicia pala we wnętrzności ziemi; 
przeznaczonego do utrzymywania 1a- 
kowego budynki. l 
Planta i takowy zamiar doścignio* 
he uciemiężeniem, były nadto ukry- 
te, iżby fig pokazały ża iednym wey- 
fzeniem pierwfzemu fpołeczeńftwu, 
Duch ich zupełnie zawilaigcy od 
chuci cielefnych, niemogł poymo- 
wać chyba okoliczności dotyczne, 
Niepodobna mu było udzielać fię, 
iak tylko ku względom do potrzeb 
fwoich ftofownym, 
Syfterna te czyli ułożenie, nies 
inogło także pomieścić fie w pomy- 
śleniu Rolnikow. - Gdyby byli na- 
wet mogli tozpoznac myśli począt- 
kowe do niewoli zmierzaiące, mu: 
fieliby fie lękać iefzcze bardziey da- 
nia fobie fłużebnikow niżeli Panow. 
Jedyna korzyść ktorą możemy: odno- 
fić z poddańitwa człowieka, ieft iego 
praca. Lecz gdy fztuką w zawziąt- 
kach fwoich nieprzyfpofabiała prać 
Wie tylko żywności temu, ktoty ig 
iprawował, na cożby mu fie było 
zdało zaciągać nowych tak? iakó 
Dij 
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korzyść byłaby żtąd dla niego wyni: 
kła, ieżeli fadził przez włafne do- 
świadczenie, iż owoc pracy niewy- 
ftarczał jak tylko do wyżywienia 
robotnika? 

Rozchod ftawfzy fię więkfzym w 
mierze płodow pracy, niezoftałoby 
nic nazbyt dla Pana. Jego Panfttva 
powierzchowne, uczyniłoby ftan ie- 
go gorfzym nad flan niewoli, Był: 
by fie znalazł obciążony iako i nie- 
wolnik fatygami ciała, a miałby 
nadto więcey ftarunkow potrzebnych 
dla zapobieżenia ucieczce, oraz 
wfzyfikie niefpokoyności przywiąza- 
ne tak do rozkazywania iako też i 
włafności. Pierwfzy krok do ambi- 
cyi niepowiekfzalac wcale iego ma: 
iątku, przyrościłby mu był iego 
niefzczęścia. Niemogł fie więc na 
taki krok odważyć. Przeto rodzay 
ludzki zoftał podzielony na dwie po- 
fowy, icing w boiaźni i niedowiar- 
ftwie względem fwoiey niepodległo- 
ści, drugą Zaś mało odważną na tar- 
gnienie fię przeciwko niepodiegło- 
ści tamtych. 
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Poty rowność była iefzcze dofko- 
nała. Lecz na znilzczenie oney nie- 
trzeba było, tylko lada przypadku. 

Skoro mocnieyfi podbili iedną 
część fwoich podobnych, zdało im 
fię rzeczą prościeyfzą, przywłafze 
czyć fobie wfzyltko to, cokolwiek 
fpołeczeńftwo pofiadało dobra prawe 
dziwego. Dla ofzczędzenia fobie 
wfzelkich zatrudnień, poruczyli ftraż 
onego temu, ktorego dowcip ie był 
utworzył. Zdali na niego nieprze- 
ftanność fwego karmienia, oraz fta- » 
ranność powiękfzenia onego, oświad- 
czaiąc mu tylko, iz dla fiebie za- 
chowywali włafność, i pozwalaiąc 
mu brać z niego też dla fiebie wy- 
Żywienie, byleby czaftka iego nie- 
czyniła ufzczerbku ich części. 

Fen niefzczęśliwy, związany 
przez miłość miefzkania ktore wi- 
dział rodzące fie, przeftrafzony licz- 
ba, ulękniony widokiem oręża, pòd- 
dał fie pod warunki, od ktorych nie- 
śmiał fie wymowić. Z dziedzica i 
właściciela, zezwolił ftać fię czyn- 
fzownikiem.  Mnieimał nie wizy- 
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ftko lefzcze utrarać , zachowując Ula 
fiebie dozor i użytek włafnego da- 
bra. Znaydowal fig mniey załolnym 
w upadku fwoim, ponieważ żoltą- 
wał iefzcze w posrzodku towarzy» 
{zow dawney fwoiey wolności, 

« Mode to nie bez wylania łez było, 
Że człowiek patrzył fie na odmianę 
przeznaczenia fwego. Lecz powoli 
przywyknienie zatwardziło iego fer- 
ice, Potrzeba ftała fię bodzcem iego 
dowcipowi  Przyzwyczaił fie odbie- 
tac rozkazy bez wftrętu, i poftępki 
-w iego fztuce ukrywały pomykania 
fię ku iego poddańftwu, czyli też po- 
cielzały. 

Tym tedy fpofobem, ftan rolnika 
ftał fie przed drugim nawęt rozro- 
dzeniem, ftanem niewoli. . Naydaw- 
nieyfze pomiędzy wfzyttkiemi pra- 
wami ieft na nia prawo, ktore ~u- 
twierdza podległość naybardziey pa- 
miżąiącą, 

Pierwfzy pozor fpołeczeńftwą kto- 
ry powftał na ziemi, dał zaraz w 
nim widzieć iedynowładztwo i po- 
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dłość Panow dumnych oraz drzącego 
niewolnika. , 

Zabeśpieczaląc lepiey te ponize- 
nie, zakazali wnet temu uciemiężo- 
nemu używania broni. Wzieli na 
fiebie obowiazek zaiłaniać ich odna- 
paści, lecz to było aby zachowali 
fiebie famych przez prace i mofol 
bronionych, Ze ichze famych wy- 
ftawiali na czynienie obrony. 

Ta czynność powtorzoua we wizy- 
ftkich mieyfcach gdzie fig tylko 
znaydowały ftworzenia ludzkie, fpra- 
wiła rozmaite zaludnienia, ofady no- 
wę mniey lub wiecey znakomite, w 
ktorych wielka liczba nieprzeftawała 
bydź poddaną małey liczbie, w kto- 
rych potęga zoftawiła fobie prawo' 
pożerać owoce i korzyści prac fab- 
{zych. Otoż człowieku pyfzay , otoż 

anie nie ludzki naprzeciw twemu 
poddanemu! poznaway fkad wziely fie 
prawdziwe obowiązki fpołeczeńftwa, 
ktorych wfzyftkie powinności mogą 

fię ściągać do dwoch punktow, to 
iek: rozkazywać i być poftufznym: 
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Prawodawcy! Urzędowe Ofoby! Oby- 
watele ! Ludzie! zaftanowcie fię nad 
tym, a bądźcie ludzcy naprzeciwko 
wafzych niżlzych , ftaraycie fię od- 
dawać. fprawiedliwość uciemiężo- 
nemu, 
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DODATEK. 


Wapis 2 tliftu pewnego Doktora 
pifanego z Fetersbyrgu. 


y 


} 

~~ “Aftepuigey powod do Ukazy o 

ktorey wyżey ‘namienilem, pociaga 

tedy wfzyftkich lekarzow, cyruli- 

kow i balwierzow pod examen, 
l Nayduie fie tu w! Petersburgu 
nieiaki de Schiffhaufen, tytularny 
Kammeriunker Cefarfki, człowiek 
ktory z maiątku fwego fpokoynie 
Zyiac bawi fie Chimya z naywięk- 
fzym przywiązaniem, Ten pofiada 
pewny plaftr, ktorym gruntownie u- 
leczył wiele chorob wnętrznych i 
zewnętrznych, n, p. wodną-puchlinę w 
Plerfiach, hemoroidy, wfzelkie rodza- 
ie fuchego bolu, a to iedynie przykła- 
daniem roztartego na ikorce plaftru ` 
tego. Gdy de Schiffhaufen od prze- 
fzło 700. ofob znanych , miał zaświad. 
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czenia, że plaftrem fwoim fżcześli. 
wie wyprowądził z chorob uznanych 
od Doktorów i Cyrulikow za niepo- 
dobne do leczeuja, gdy oraz wiele 
zpierwizych Pańttw wyleczył, od 
nikogo nie biorąc zapłaty, dziwić fię 
nie trzeba, że plaftr tak nieflycha. 
nego iefzcze fkutku, głośno fię wfła- 
wil. Szukano go uftnie i przez li- 
fty. Apteki; Lekarze i Gytulicy 
„zaczęli czuć ptzez to ufzczerbek w 
fwych dochodach, zalili fie wfzyfcy 
na Jj. P, Schiffkaufen. Pąńltwa z 
pierwfzych kraiu, bronili go przed 
Monarchinia, Po prżęświadczeniu fie- 
bie o prawdzie z wiary godnych 
wfpomnionych zaświadczeń Nayia- 
śnieyfza Imperatorowa, zapytąć fię 
go rozkazała, ieżeli i za wiele prze- 
daćby chciał taiemnicę fwoią. Schif- 
fhaufen profil go,o60. niblow, ofia- 
rowano iemu 36,000. rublow, i da- 
noby ierhu zapewno żądaną fumme, 
Jecz zaftanowienie fię nad tym, że 
ogłófzenie tak powfzechnego prawie 
lekatfiwa fkutkowaćby muflalo upa- 
dek wizyftkich ofob fztuki lekat- 
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fkiey, przewążyło nakoniec na tych 
ftronę, azatym zakaząno wynalazcy 
tego plafiru, użycie oqego i prze- 
danie. Ażeby zaś miano wiadomoć 
o bawiących fię leczeniem. i onych 
dofkonałości, więc wipomnioną pus 
blikowano ukaże. | 
Rzecz ieft uwagi godna, nay- 
przod że J. P. Schiffhaufen zadney 
za iwoie lekarftwo nie przyimuie zą- 
płaty, i nawet wielkim Panom kto- 
rych leczył, do gooo 3000. czerw: 
złł: odfyłął; powtore że fię konten- 
tule pifanym gwiade@wem pacyenta 
fwega, i tego tylka w nadgrode żą- 
da; potrzecje, Że tu w Petersburgu 
teraz dyiac, iedynie fie zabawia 
Chimya i w fżtucę tey rzeczy plo- 
dzi, ktorych nafze nie dofięga po- 
znanie; poczwarte że famotnie żyie, 
mało do kopo chodzi, nikomu iednak 
widzenia fie u fiebie nie odmawia. 
Znam ia Generalowa de Wulf, ktora 
Paralizem rufzona, ani ręką ani no- 
$2 władąć wcale niemogła; tę dame 
uleczyło trzysmiefiączne tego plaftru 
przykładanie ; chodzi w ftanie zdro- 
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wia zupełnego, wolna od bolow, kto- 
fe ia przedtym bezultannie dręczyły. 
Pewny Szambelan, ktorego lekarze 
nafi ing odftapili w wodney puchli- 
nie pierfi, uzdrowiony zoital przez 
użycie tego plaftru. Drugi Szam- 
belan, zadawnione w pierfiach ma» 
iąc wrzody w tym ftopniu , iż nie- 
możono fi; ich dotknąć bez naywięk- 
fzego bolu iego , wygolony tym pla- 
firem, uderzyć fie może w yierfi, 
konno ieździć i polować z naywiękfzą 
ciała fatygą, Wiadomo, że plaftr raz 
przyłożony poty nie odeymuie fię, 
oki chory w tym mieyfcu nieczuie 
cokolwiek chłodu. Nie zdaie fię 
WMPanu, że ten plaftr podobny do 
magnetyz:nu źwierzęcego? _ plaftru 
tego, ile mi wiadomo ieft, nie po: 
znawano ief'cze przez rozebranie 
chimiczne. Gdybym, iak fie fpo- 
dziewam, cokolwiek otrzymać miał 
onego; przyfzle WMPanu, aby chè- 
miczney iego dofkonałości i pilnego 
badania Rat fie przedmiotem. 
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Za przybyciem Kutyera Holender. 
fkiego z wiadomością o niektorych 
nieprzyiacielftwach poczętych z ftró- 
ny woyfka Cefarikiego odprawiła fię 
rada nadzwyczayna, ale nie wiadomo 
co z niey wyniknęło. Powiadaiu że 
Rzeczpofpolita ofiaruie nam fummy 
bardzo wielkie abyśmy iey dali po* 
fitki, J. P. de Vergennes zdaie fie 
bydź tego zdania, ale fie obawialg 
życzący woyny , aby Krolowa i jey 
fironnicy na ktorych czele iet |. P 
de Breteuil, niemieli dofyć wzięto- 
ści do nakłonienia Krola, aby zacho- 
wał oboiętność. W takim razie by- 
liby biednemi Batawowie. 

W oczekiwaniu w iakim zoftałą w 
Werfalu naodpowiedź Cefarza, przy- 
wodzą naftepuigcy wyraz K rolewiki 
do fwego fzwagra, * |ako brat na» 
» mawiam Wafzą Cefarfkg Mość do 
» pokoiu, iako Krol zaś oftrzegam 
„ że dotrzymam przymierza, » 

Dowodem wyfokiego rozumienia, 
ktore mamy powfzechnie o Miadeciu 
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Henryku brącie Krola Imsi Prufkié- 
go, iako o naypierwfzym z żyia- 
cych w Europie *.oiowhików ; bydź 
moze to ukontentowanie, z ktorym 
nafi Generałowie wygladaia Ç iak 
fami fłyfzeć fie’ daią |) mainentu, 
aby tego Xiążęcia fwoim znać wó- 
dzem i Hetrhanem.. Wfzakże wiado- 
mo iż dwor nafz ftaraiic fie o łącze- 
nie fie z Krolem Imeią Prulkim, 
ten Monatcha pod wyraźnym na t6 
zezwolił warunkiem, aby pomocne 
woyfko Francufkie pod brata iego zo+ 
ftawało kommenda ponieważ mniey 
doświadczonym nieufa Oflicyerom 
Francufkim. Gdyby podług wfzel- 
kiego podobieńftwa,. zamachy i 
gwałtowne do woyny przygotowania, 
na iednym fkończyć fię nie miały 
przygotowaniu, dwoch znanych w 
wielkości ze wfzech miar bohatyrow, 
wyfzłoby wtedy w pole dla fpotka- 
nia fie z trzecim, o ktotym dopiero 
z niektorych wrofzą podobieńftw , 
że wielkim bydź' może, 

Prywatne , ktore z Wiednia ‘tu 
mamy wiadomości, upewniaią, id 
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lift Monatchy nafzego fprawił w Ce- 


farzn Rzymfkim zaftanowienie. Miał 
tegoż dnia Monarcha ten z niekto- 
temi z fwoich Miniftrow zaufanizych 
mieć kolifetencye, po ktorych z kaz- 
dym z ofobna mianych, poftanowił 
przedfiębrać podroż do Werfalu, dla 
uftnego z Krolem nafżym tu trakto- 
Wania względem tak ważnych na- 
ftępności wziętego naprzeciw Hol- 
lendrom kroku. 
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Druga tzęść tego-miefiączna , wyi- 


dzie è druku dnia 15, 
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NH. Toy wielkości wyidzie z drukt 
ço dwa tygodnie po iedaym Tomku, a 
zatym dwadzieścia reztery Tomiki na rok. 

Cheacy bydź czytelnikanm najzemi , zaa 
placa na rok cały zł.-ą0. ogólnie , a przy- 
flane im bedą 24. tomiki pocztą, dwa 
razy na miefiąc , po iednym zaraz po wyi- 
scm z druku, 

Bex poczty kofztuie tó dzieło nafze 
czerwony zloty ieden na rok, 

Można adrejjować fig dla otrzyma- 
nia dzieła tegoż, w kraiu calym , tro- 
takim [pofjobem.. 

1. Prayfylaige kwoty prenumeracyi 
tu do W/arfzawy pod adrejsetm: 

DO FOLAKA PATRYOTY. 

s. Albo płacąc też kwotę na kto- 
rymkolwiek Pocztamcie w kratu, 
ą. Albo adrejsuiąc fig do fwego tu 

w M arfzawie Korrejpondenta, 

Każdemu dzieło nafze regularnie doy- 
dzie podlug daney. info rmacyt. 
se MA 
Regestr fchmć PP. Prenumerantow, % 

przyczyny codziennie przybywaiących, 
przytączemy w przyjžtym Miefiącu ź 
nastepnie. 


